
BOK rv  Nf. 72 (7 8 6 ) .
PP.ENDMERATii m lasięcjfna z bez- 
p ła m y m  r'edz ie liiym  „D oJatklem  
M ustrcw apym ", w ynosi ? zł. 50 gr., 
z odnoszeniem  do uorau lub  z pra e- 
i ^ lk a  pocztow ą 4 zł. z* g ran icę  7 zł. 
K o m u  Cifckow# w Pocztow ej K sslo 

O szez. Nr 80.256 
W  sprzedaży  ceU IiczneJ cen r po je­
dynczego N ru  15 g r , w m e d re ię  
w raz & „Dodatkiem  Ilustrow anym " 

25 gr

H e tw iz r t c r o i a  b e z p ła tn y c h  m a s e k . Z im
SeosŁryJna wiadomość „Prawdy" sowieckiej'Pogląd nasz w sprawie orga- par un  coup de telephon. Były m ini- 

cizacji Daczslnysh władz wojsko- ster dowodzi w swej książce, że po 
wvch w ypow iedzieliśm y w artykule pierwsze nie w strzym ywał tej ofen- W  nekrologu Juliana Marchlewskiego ogłoszonym  przez opcji..-
»  PoM  „  ( « ,» „  ,  aJ, o t a y w a  U  ale- g
z i  g n a n ia  '924 r.) Zdaniem na- potrzebnie oplaw E« Francję krwią nj^{em Państwa Polskiego Józefem Plłsudsk*m. Na skuteii interwtLou  
szem, stanowisko sejm u i opinji 83 tysię*y tiupów, które legły przed Marchlewskiego Piłsudski wstrzymał ofensywę polską na Berezynie. W  
społecznej w  sprawie konstytucyj- drugą linją okopów niemieckich ten sposób udało się .ylko bolszewikom powstrzymać Denlkina w je ­
ny ch uorawuień prezydenta Rzb- Inno źródła utrzymują, że właśnie gó zwycięskim  poelm dile na Moskwę
czypospolKę; ^  o a l ^ w ,  b , ,  .W » fc  4 »  “ & ) £ “ > * .
ze stanowiskiem sejmu i tejże bała- i ory ozu ,ai gen. N iyeiie przea t0 UZnać należy, że Marsz. Piłsudski popełnił w tedy błąd nie do daro- 
muconej przez prasę opinji w spra- kołami parlamentarnomi! wania, który mścić się będzie na dalszyon pokolem&oh polskich. Błąd
wie naczelnych władz wo skow>Tch. Z książki p. Painleve dowiadu- ten polegał ua niedocenianiu niebezpieczeństwa bolszewickiego Błąd 
W tedy ograniczono władzę prezy- j«m y się, że komisja w ojskow - par- s^ ego  Naczelnika Państwa (o ile g« fe fe n d a g /  popełnił) okupiliśmy 
a j  * i -j i iomonfn iranrnłiłion-A ntratą Miński* i Mmazezyzny, klęskami roku 1920-ego Zwłaszcza dziś
den a, gdyż dar przewidywania la nt „ p • • możemy twierdzić napewno, że zw ycięstw o Benikina w Moskwie nia
politycznego p. Dubanowicz? nie t-yskusję nad wojLkowenn operacja- mogłoby spowodować restauracji potęgi rosyjskiej z czasów Cesar* 
podfazepnął mu tej możliwcśoi, że mi ca  frondo. Mógł subie marsz. stWa, a raczej tylko dalszą wojnę domową, w Rosji, 
k ied jś nadejdzie - cnwiia, w której Józef Piłsudski być najniedołężniej- 
prezydentem  państwa nie będzie szym  wodzem, ale jeszcze mu .się
marsz. Piłsudsiri. Obecnie niema należy największa podzięka zu J 0’ M o w e  napsdy w  M o w o s r ć t t e k i m
stronnictwa, któreby słabości wła- 20 nie dopuścił, aby np. dr. Dą-
dzy prezydenta nie uważało za fa- browski i Lieberraan rozprawiali Pod osłoną sawieckich ksrabliiów maszynowych.

t .to ą  < M «, fttaliiej nasza) k o w * .  “ T j ‘8 W nooj i  ttw artk a  . 1  PWak 28 m ara. «  powiada ŁmHnlaaHm
tac- m isji w j ko j g v j gminie Zaostrowieckiej szajka bandytów napadła na leśniczówkę Ha*

Obecnie popełnia się Ićentycz- Ustawodawczego. ninka położoną o 2 i  kilometra od gm iny, a 4 kilom etry od g.’anfcy
nie tensam ołąd. O ptym istyczne Nie mamy zarriard pr^esfidzać, z Sowdepją. B muyoi Łabili wszyptkicn obsenych w  leśniczówce nięź- 
przyełowie Mad+y f o U l  po eelodtsie Jeśli na podstawie pamiętników I czyzn z wyjątkiem  jednego, którero ciężko rarJli. Mfiród zabitych
□ leśtetj zawiodło oattow ię®  ino- notumnntów przjznnd nalcdn, i e  ' J8*° ia8 t«PM- P<J »raoowan'a bryczki l pa-
W«* ta lentem  supr.m rc]l i omal. peilam cntu IręnnusWcgo na ta  ^  * • d„u  14 K m w gmtale Hakow3klC), pswialu
potencji pailamentu dąży się  do przebieg wojny był iatalny, to żnów Stołpeokłego, patrol kawalerji natknął się w rocy na 3 ch uzbro- 
tego, aby generelny inspektor zo- nie przeczyć, że tom gdzie jonych osobników, którzy «a okrzyk ,stój"  zaeaęti uciekać. Uclekłuie-
»ł»ł'pftłtrnwiniA zalaink od ministra naczelne dowództwo wojskowe za- rzy zoitaw ili 2 aparaty telsiocrzue.
odpowiedzialneg przed sojmem ^  od Swarza, jak Uofeezka iob za granicę odbywała się pod osłoną oą-nk karabinów

PS a i ? r  ie e p e k L  z“ d cy  »  N i.m cz.oh  i wHc.JI. z „blp .rla- m ^ zyzew yob  z .  c tr o .y  
bardziej od prezydenta aniżeli oa m entaruyea wypowiedziano czasam1
parlamentarnego ministra m ógłby «łow» krytyki _ roztroonej l rozsąa- W e ilk E  r 8 p ^ b S s k i^ Ó W  ! iH U lljif1 C l l U t u w ,  "
się  stsć  instyiucją chroniącą armję nej" właśnie w naszych ^współ- ,
naszą od zgubnej omnipotencji sej* ozesnych warunkach, me można po- Bepublikan e wystawiają jedną k&ndytaturę
mowej i rozkładowego oddziaływa- woływać się nu tam if Di^ykU-ćy. , /a • nn  ̂ • i
n ia koterji polit oanycl N iestety  Nam nis grazi s iym la  jednostronność ^  wyborach powtórnycn (dnia 29 marca odbędą się wybory n i oinju/iu.yui iMu.uoiy n, prezydenta Rzeazy, ala zapewne nie dadzą one rezultatu pozytywnego
obrona przed Piłsudskim, która militarna w trakto an uepr w w j- i niijeży gJ(j spouaiewaś, że będą v/ myś: konstytucji rozpisane wybory 
zniekształciła nasz ustrój w 1921 r., skowych. Nam mi, groei to ,, aby powtórnej ■ wszystkie niem ieckie stronnictwa republikańsaie mają 
1 dzie poozątKiem dezorganizacji wewnętrzne iuteref.y armji zagłu- zamiar w ystaw ić jeduą kandydaturę, za którą by głosowali zarówno 
v r 1925 Nikomu nie orzychodd 8zy ,y  w szystk ie mno dnteresy spo- socjaliści jak partje burżuazyjne, a nawet komuniści >V ten sposób 
na myśl, ’ że niekociecznie^marsz. łeczióstw a. My nie mamy wyobra- renu&ilUaie mują_ zamiar zwycięży* monarchistów rozbitych na dwa

obozy (Jarre^a i Ludendorffrj.
Piłsudski ma zostać tym  inspekto- złclbIa ‘uterbSów wojskowych w
rem generalnym. post»ci stałej nstytucji królewskiej. - . ■ JT------ r “a

My »nacay tylko omnfpotentny sejm!
*  . Nikt nie zaprzeczy, że we Fran- może swój kurs przeciwny mar- Być może że lewicowcść marsz.

Dziwić się jednak należy, że 0>i nominauje wodzów naczjlnyoh pa»łkowi Piłsudskiemu pozorować Piłsudskiego jeat także tylko taką 
organy, na szpaltach których z ta- były zależne od politycznej orjeiiN kw estją zasad. Inna jest kw estja czerwoną maską. C Jow iek ten my« 
kim talentem i tak dużą wiedzą taoji kandydatów. W iemy do jakich dlaczego zasady te wyjrzaiy aopie* sl&ł 1 m yśli zawazs kategoriami 
zwalczano idoę cmnipotenoji sej- rezultatów doprowadził u nas sy- ro teraz, dlaczego nie oyło o nich historyeznomi, jert militarystą Ła­
mowej podozas polskiej debaty Btem mianowaula wojewodów we- mowy wcześniej. I dlatego Lerzuca wziętym  i to go moono wyróżnia 
konstytucyjnej, jak np. Czas kra* ^fUg klucza partyjnego i wykony- się wprost podejrzenie, że muszą nietylko z pośród obozu socjali&ty- 
kowskf, w danej sprawie popierają ^auj^ na ślepo apetytów poszczę- tu działać Jakieś względy uboczne, esnego, ale i lew icowego wcgóle. 
zgcdnir stanowisico pp, min. Sikor- g^inych klubów. Jeszcze mamy Wyzwolerde idzie na terenie sej- W reezcie ten frazes demokraty* 
siiiegc, tr . Dąbrowskiego f po». pełn6 u szy  opowiadania o p. Zapale, mowym contra Piłsudskiemu. Należy ożny w obronie koncepcji miBisUr- 
Llebermana.  ̂ który miał zostać wojewodą stani- jtknajw yiaźnlej podkreślić tę oko- gtwa spraw wojskowych w obronie

Sperjalr5̂  co o easu przypurz* sławowskim, aż przyjechał « ...ń i  licznośś, — a to dlatego, że na ze- demokratycznej zaaady przy budo- 
czać należy, żt nB jes o etnnuwisko województwa jeden ze starostów wuątrz, «31ft społeczeństwa, dla świa- wjs włada wojskowych — jak ie  
w; r  a zautanie, które grono ra- oświadczył, że gdy do shntku doj- ta, klub Wyzwolenia- jest  wiaśnie brzmi on fałszywie. Przecież tosa- 
dak" 'go dziennika żywi do <ł2J& t* nominacja to on starosta tym obrońcą Marszalka. Urządza mo m inisterstwo wniosło do Bejmu
istotnie utr.en owanego ger. Sikor- okrudnie magazyn w ojskow y. się dzień a w. Józefa z całą możii* oburzający projekt rekwizycji pokoi
skiego, człowieka c nispospol êj Wyodrębnienie pewnych spraw wą i niemożliwą pompą i wspania- kawalerskich u rodzin warszawskich  
energj i dużej inicjatywie. N ieste- wojskowych a pod wpływów sejm u łością. To nic politycznie nie ko- dla opeerów, którzy nie chcą mię­
ty  jednak w tej sprawie min. SI- ^aje nam przynajmniej gwaranojei sztuje, a w ten sposób się  tylko szknć w Modlinie, lub pod War- 
korL. nie ma racji. ie  się u nas nominacji dowódców kaptuje i uspakaja wyborców. Nic szawą. Przecież to samo mini-

Min. Situ . si czasami na korni- dyw izji nie będzie dokonywało we- także politycznie nie kosztuje fakt, aterstwo spr, wojsk, rozsyła okól*
sj: woje owej wypowiada zwroty djUg  klucza partyjnego. że jeden jedyny z posłów W yzwde- u \^)t że popisowi me mają
wprost demagogiczne. >owiada, żo nła pułk. M iedziak i na komisji prawit s ię Ż0nić. _  zdawałoby sią
w w id lje , wo] P:ń ' *  wojskowej przeciwstawia się pio- ż6 praw0 wstępowania w związki
stw a o demo. atyoznym ustroju Stronnictwa prawicowe nie ży- jektom min. |ikorskIeg© i rek lam a  m alż?ński» jest jednym a objawów 
wojskowym . N a la ło b y  w polakiem czq sobie marsz. Piłsudskiego na j« Się w K uberze ferannym , wolności osobiDi«j i 3e idjjmowa-
tłómaczenlti rozpcwsaecnm . ,ąż. .ugpt stora generalnego. Co w ięcej, Dużo jest m asek w życiu poi- nje prawa obywatelowi, nawst

kę traccnskibgo radykała p . Pain* nie :roza sobi-j powrotu marsz, akiem. Polska przebiera się w ma- isowemu, niekoniecznie uważać
Iotś b. ministra wojny i prezyden- Piłsudski ec do arm,'-. Można im jak lud nicejski w  czasie kar- należy za emanację doktryny dę­
ta m inistrów zatytułowaną: (7owi* tu^aj zarzuci systko pi ócz gry nawsiu. Są mnski uakłaaane dobro- mokratycznej, która tak silnie ma
went j'ą i nommć Foch et Petain , Ten obłudnoj czy fałszywej. Stronniotwa woinie, są też maski wciskane pan0wać w  wielk;m gm achu na 
polityk także broni wpływów par* 8-ki szły do wyborów pod iiŁsłum gwałtem. Dwa lata temu na tych uj Koszykowej. ' 
lamentu nt. sprawy wojskowb. Ale najwyraźniejszej negacji działania sam ych szpaltach upieraliśmy się s Zasadv w Pr im
treść tej irs;ążkl — jakże straBzli. P iłsudiklego w Polsce. Ich stano- że gen. Sikorski nie jest tak stra- . .  . “ , .’ szcz t̂Łl włeI"
wie maluje nam stosunki francu- wisko wobec h. Naczelnika Państwa sznym  lewicowcem, ea jakiego 1 ,7 w  . z}sleJsze®  *yeiQ
skiu w chwilach guy wola zw ycię- jest wyrsźue, jtsn e  i konse* okrzyczała go Dem. iśarodowa i Ż6 . . ef ’

• t ”  n‘“ j“ “ “  « “ «• k v t nt” ' - „  . . .  , 1 * 1 ° P p  Ok* u  f w J ew,  [a!d/ k l, dy r t - .  !  ł i k
cyj parlamentu! P. P. S. już podczas urzędowa- ny uw -ża za Sojusznika marsz , p  ,

T-tsoią tsiążki jest zwalczani# nia marsz. Piłsudskiego jako Na- Piłsudskiego, gdy to gen. S ikorsłi dziesiątki ihoo^ałbwna u  a ".
w ersji jakoby ofenzywi gen. Nivella czelnika Państwa nie mogła nadą* właśnie może zostać jego współza- . . . '  * ' "
Z 16 kwietnia 1917 r. wstrzymani iy ć  za jego militarnami koncepcja- wodnikiem. Dwa lata m inęły i hi- ,y 1 W e*"J 
została przez niego, parlamentsr- mi, okeiążonk swoim pacyfisty- storja nam, a nie w iększości prasy  
nego i cywilnego ministra wojny, cznym  bagażem. I dlatego też P.P.S. prawicowej, przyznała rację —

S E J S 8  i  R Ż Ą C ,
Pierwsze pss:edzenie sekcji narodo- 

wesciowej.

WARSZAWA, 28.3 (tei. wł M owa). 
Dziś odbyło aię pierwsze p)si.>dzc- 
me seKcji naiodowościowp-i kom 
poł. Rady min. pod przewodnictwem  
min. Thugutts. U stalony został re- 
gnłr.aam wewnętrzny obrad i zak 'es  
działania sekretarjatu.

L!8t  CIKa K ^ e s t i n te rn u  do Wyiwo-
lenia.

WARSZAWA, 28.3 (tel. wl.Sloicaj. 
Cik Krestinternu (Centralny Komi­
tet wykonawczy m iędzynarodow i 
włościańskiej kom unistycznej) w y­
słał na kongres Wyzwolenia Ii3t 'w 
którym przesyła bratnie pozdrowie­
ni? i apelując ao brutnich uczuć 
włościańskich wzywa aby wspierali 
czemprędsej Lasła w durhu kom u- 
nistytznym  „cała ziemie, ber wyku­
pu dl? włoSoian pracujących'1 oraz 
wzywając aby Wyzwolenie .przystą­
piło do tworzenia komitetów lokah 
nyoh po wsiach.
Es*? Wiadomość pow y^ zą  podały 
Isw iestji moskiewskie. Dzi^rl 1 0 ’ski 
dodaje wiadomość, że w mys in­
strukcji powyższych chciał działać 
na kongresie nos. Fiderkiewicz, co 
też spowodowało 'jego wyetąpienie 
z kłuba.

W komisjach 8ejmowycn.

Sejmowa Komisja Emigracyjna i  
Morska przyjęła w urugieni czyta­
niu pierwsze trzj artykuły proje­
ktu iifetawy o w y łączn ości. portów 
polskich dla wychodżywa.

Sejmoioa Komisja Wojskowi, przy­
jęła prawie ' wszystkie poprawki 
Senatu do projektu ustaw y o po­
trąceniach z uposażeń osób wojsko­
wy ch i do projektu ustawy o go­
łębiach pocztowych. Na trzecim  
punkcie porządku dziennego był? 
jprawa projektu ustaw y o poborze 
rekruta na rok 1925. Ref3ran^ pos, 
Mączyftski (Ch.N) przedstawił do­
kładne cyfry ilości popisowych w 
państwie potokiem i uznanych za 
zdolnych przy poborze, wykazując, 
ze procent tych ostutnieb jest- 
znacznie wyzszy, a n iż e k  we w szyst­
kich inrych  państwach w okresie 
normalnym t, j. pokojowym. Jako 
niewątpliwą przyczynę tego zja­
wiska referent wskazał zbyt rygo­
rystyczne załatwianie sprawy po­
boru przez komisję poborową ocaz 
nabyte przyzwyczajenie pobierania 
ludzi niezdolnych względnie przy­
mykania oczu na p< syne wady. 
Nad tą sprawą rozwinęła Się dy­
skusja, którą odroczono do następ­
nego posiedzenia,

Sąd na potłamt

’ WARSZAWA, 28 III, M  u>l, $ 0 -  
wa). Wczoraj w Łuckim sąm ie akrę- 
jow ym  rozpoczął się sąd nLd trze­
ma posłami ukraińskimi Wasyń; 
ezukien , Kozickim i Czuczmajen

C*t.

Sejm ow y k lub  W y *w ul« ,*  • ob„dI 
uchw ałę  Kongresu te,*o s t ro n n ij tw a  I oś-
w laac-y ł, źjj s** n!o *«*d z ł n a  *a 8 ii lS W -  
w łaszezeaia bez odszk o d e tfan la" .

Bardzo to  n aw e t ła d a le , iż  k lu b  za trzy ­
m ał elę n a  sw ej d rodze dem agog icznej * 
osta tn iego  k ro k u  n ie  p rzes tąp ił. Lecz za ­
py ta*  należy  z kole), J a t  pp . poaiowie W y ­
zwoleni". rozum iejs, fo rm ułę  „z odszkodo­
w aniem *.

W y raz  z odszkodow aniem  nia m ci*  o 
znaesać z częśc ią  odszkodow ania, gdyż w 
rozum ow aniu sclsłem  oznaczałoby to, że sie  
p łac) za  część w sw łaszczonega m ajątK u, a 
i i #  p łac i za in n ą  Jego część. N ie m oin- 
tak  rozum ow ać ja k  państw o  ło tsw sk ls , k tó - 
r s  p rzy  łassaw « j pobłażliw ości r „gzogo 
m io. sp r  z*gr. chce placid obyw atelom  
pań stw a  polskiego za  w yw iaszcsonr ziem ię 
■  u l e j  an iże li w ynosi roczna tenusa iz ie r- 
rżaw na a te j ziem i. To się nazyw a n ie  w y ­
w łaszczeniem , leci rabunkiem .

P s ję c la  a odszKodowaniesi inaczej In - 
ts rp ie to w a*  n ts można, Jak  za ca łin w ltem  
oaszKodowaniem.

.Cpl&ta po&ztcwa sls?czuna ry a  iłiuir

CENA OGŁOSZEŃ. W iersz KuIIme- 
tro - jy  Jednoezpaltow y n a  s ir . 2-ej 1 8  
30 groszy, za tek stem  1(1 g roszy . 
K ronika reklam ow a lub n& desłane 
40 groszy- M stryronąjŁ lno 20 groszy . 
W  N -raoh św iątecznych  i n a  p ro ­

w incji o 25 proo. d rożej.

Wite, Hbdztel? ?0-£*s marca 1S2P
EedakŁfa i admidSstr&ela M  Siskiswt&za 4. Tej 226, otwarta ud 9 do 3. T«! drik%-ni 26?
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Sprawy miejskie.
W p*.ź izierniku r. ub. odbył się  

w  Wilnie, zorganizowany praez Ma­
gistrat m. Wilna i ty ton iom  z R a- 
dy Miejskiej kom isję, Zjazd SaTm- 
rządowy miast W ojewództwa Wi­
leńskiego i Nowogródzkiego wspra* 
wie zajęcia stanowiska co do pro­
jektów  nowej ustawy samorządo­
wej i ordynacji wyborczej do Rad 
m iejskich,

ZjaSd ten j^drasr, może skutkiem  
niedoskonałych referatów, nie dał 
rezultatów pożądanych.

Wobec tfgo Towarzystwo Praw­
nicze im. Danilewicza na skutek 
zwrócenia się do prezesa tego To­
warzystwa p. rektora Parczewskie- 
go ze strony jtanogo z raanych 
miejskich, zdecydowało postuw ć  
na porządek dzienny jednego z 
zebrań dyskusję nad sprawą pro­
jektów ustawy m iejskiej i orJyna-^ 
cji wyborczej do Rady miasta.

Jedno z posiedzeń swoich To­
warzystwo poświęciło dyskusji rud 
powyższemu sprawami i po w ysłu- 
ohariu referatów rektora Parczew­
skiego i profesorów B ssow skieso, 
Krzyżanowskiego i Komarnickiugo 
wyłoniło kom isię dla opracowania 
głównych zasad " ustawmy miejskiej 
i ordynacji wyborczej w  celu zło­
żenia merrorjdiu czynnikom rządo­
wym  i eejmowym.

Do komisji zostali wybrani p .o -  
fesor Franciszek Boasowaid, profe­
sor Kazimierz Marjan Krzyżanow­
ski, mecenas Fiwocki, notarjusz 
Kłott, ranny Studnioki i w icenrezy- 
dent Łobuciewski.

Komisja po szeregu posiedzeń, 
które odbywały się dzięki uprzej­
m ości wiceprezydenta w lokalu ma­
gistratu, przedstawiła walnemu zgro 
madzcuhi Tow. im. D^młowicza re­
zultaty swoich prac, które walne 
zgromadzenie przyjęło i poleciło za­
rządowi, by referat komisji w opra­
cowaniu prof. Krzyżanowskiego zo- 
stnł w formie memoriału rozesłsny  
do Minister jWń Spraw We wnętrz. 
or»z do komisji samorząd. Sejmu 
i Senatu.

Profesor Dr. Kazimierz Marja 
Krzyżanowski ogłosił swój referat 
w foim is przystępnej dla czasopis­
ma w kilku numerach Gazety Ad­
m inistracji! Policji Pańsuwowej pod 
tytułem  „Uwagi o projektach ustaw  
miejskich."

Obecnie kumisja w porozumie­
niu z preaydciiiem miasta przedsta­
wiła rezultaty swoich piać grupie 
polskiej wileńskml Rady Miejskiej.

Reteral powyższy mógłby być 
p .odstaw iony c&łsj Radz e m iej­
skiej, gdj by nie stanowisko radnych 
2 ydów, którzy, kiedy na porządku 
dziennym Raby Mieiekiej imały być 
wybory delegatów na Ziazd Samo­
rządowy w Warszawie i propono­
wano wybory poprzedzić dyskusją  
w  kwestiach zasadniczych Zjazdu, 
radny Rudnicki w  imieniu ogółu 
radnych Żydów oświadczył, iż dy­
skusja wobec różnicy pogiądow  
różnych grup jest zbyteczna i zu­
pełnie wystarcza by grupa polska 
i żydowska przeprowadziła oddziel­
nie proporcjonalne wybory delega­
tów, ber uprzedniego porozumie­
nia ł’i<2.

Dnia 25 b. m. odbyło się zebra­
nie w sali posiedzeń Rudy Miej­
skiej, na Łtórjm profesor Bosso wr­
aki referował projekt komis?! i do­
datkowo uzupełnień udzielali wice­
prezydent Łokuciewskl i radny

Studuicsf. Memorjał komisji został 
przychylnie przyjęty, jednakże nad 
poszczególnemi tezami uchwalono 
nie głosować, a cały memorjai 
wraz z wnioskiem  m niejszości ko­
misji o głosowaniu na osoby za- 
rmast na listy  edbić w pewnej iloś­
ci egzemplarzy dla rozesłania w ła ­
dzom, Zarządowi Związku Miast 
Polskich i poinformowania społe­
czeństwa. Viceprezydent Łokuciew- 
eki obiecM zająć się  wykonaniom  
powyższej uchwały.

Z s p o t r z ib o w u n ia  ry n k u  b ia łor usk ieg o .

Komisarjat Ludowy handlu w e­
wnętrznego opracował następujący  
plan zaopatrywania rynku- biało­
ruskiego w towary i włókiennicze: 
przewiduje się sprowadzenie tkanin 
bawełnianych po 25 wagonów mie­
sięcznie na sum ę 10.500.00C rb., 
oraz sukna i tkanin lnianych na 
sumę 3.290.000 rb. miesięcznie. Ogól­
no zapotrzebowanie na sól, cukier, 
r a ftę ,. zaptłki, wyroby' ze 'skóry, 
machorko i metale określono w w y­
sokości 32.565.000 rb. '

P o śp ie ch  w  w y k o n y w a n u  nowego 
k u r s u ,

Biorąc pc-d uwagę, że rejonowa- 
nio Białorusi miało przew ażne na 
celu zbliżenie organó w władzy do 
ludności- m iejskiej według kurni 
„licom k dierewnie" ukazało się  
ostatnio n&stępuiące rozporządzenie:

Kom. lud. spraw wswmętrz, ma 
przejrzeć ponownie w termime 14 
dniowym o low . obecnie ustawę o 
rejonowych komitetach wykonaw. 
i radach miejskich w kierunku 
rozszerzenia praw budżetowych, 
kulturalnych i innych.

Do udziału w upracowaniu tej 
ustaw y mają ■ być powołani pra­
cownicy rejonowych komitetów  
wykoraw. i rad miejskich. ~ -

Opracowany projekt - żośtatud 
przedłożony do zatwierdzenia Ra- 
dzie korn. - ludowych i prezydjum  
C. K. W. z takim wylfo^eniem, aby 
ostateczny projekt mógł być prze­
kazany do rozpatrzenia 7 ogóino-
błałoruskieinu zjazdowi.

! !
Nieus ta jąca  spor y  z chłopami.

Najoporniejszem elementem w  
botezewji jest ludność wiejska, 
która trwa w stałym konflikcie z 
władzą. Zgodnie z nowym kursem  
władze ł o w . Białorusi postanowiły:

1) Utworzyć przy okręgowych 
komitetach wykonawczych komisje 
dla leguiuwania spraw spornych.

2)  Kwestje iporne winny być 
załatwione i uregulowane nie póź- 
Dioj niż dn. 1 maja r. b. w którym  
to termiLle winna być zakończona 
praoa kom isji.

3) Kom. lud. rola. poleca w lerir.i 
nie 3 dniowym rozosłać instrukcje 
co do zakresu prac powyż. komisji. 
Rozporządzenie to odnosi się głów­
nie do kw estji spornych, które w y­
nikają z akcji uprzywiljowania go- 
spodarstw sowieckich, a pokrzyw­
dzenia chłopów, (y)

Uspakajające oświadczenie Harriota. TELESSRłtBaY.
PARY2, 2S.III, (Pat). Herrlot oświadczył ns posiedzeniu senac- Chrześcijański pogrzeb Sun Yat-Sena.

kiej komisji spraw zagranicznych, iż w szystk ie w ysunięte przez prasę 
hipotezy w sprawie zobowiązań rzekomo już pizyjętycb przez Fraucję 
zupełnie są  niezgodne z prawdą W obecnej chwili prowadzona jest 
wymiana zdań między poszozególaemi państwami. K<*ąd francuski 
rozważa jaknajtrosuliwbj w ysunięte zagadnienia, lecz nie dopuści n ig­
dy m yśli zawarcia takiego paktu bezpieczeństwa, któryby mógł zblD- 
ka lub sdaleka naruszać prawa sprzymierzeńców bez zgody tych  
ostatnich.

Co się  tyczy  Folski, to nikt nigdy nie myślał o tsm , aby zaprze­
czyć siocy  obowiązującej terytorialnego stanu posiadania Polski, łub 
chociażby tylko czynić przedmiotem dyskusji ustalone traktatem Wer­
salskim granice Polski. W szelki nowy pakt mógłby się stać jodynie 
u zu p ełn ien iu  oDOwiązujących obecnie postanowień traktatowych wra- 
zie góyby Polska uznała, iż uzupełnienie to jest pożądane cła jej Dez- 
pisczeństwa, -

Pr%stapienie Niemiec do Ligi N s r o d ó m ó w ił  dalej Hsrrlot, po­
zostaje nadal w stęrnym  i zasadniczym - warunkiem wszelkiego osta 
tecznego układu. N i: przyjmując zobowiązań ani nis udzielając ja k ie j­
kolwiek obietnicy, Francja wierna swym  ideałom skłonna jest rozpa­
trywać każną formułę mogącą się  przyczynić do zapewnienia trwałego 
pokoju w Europie, przy równoczasnecn całkowitem poszanowaniu 
traktatów Francja spotyka aię u sprzymierzonych z poglądami oapo- 
wiadającemi jej własnym  poglądom," oraz otrzymuje zapewnienia 
W6?ó'pracy, która bęazie kontynuacją dzieła dokonywanego dotych­
czas. -

Mandaty paftji Razicza.

EłAŁOGRĆ/D. 28.111. Pat. Po trzydniowych obradach Izba posta­
nowiła zatwierdzić 20 mandatów uzyskanych przez kandydatów stron­
nictwa Radicza, 4ró”izy nie wchodzili w skład dawnego parlamentu, 
unieważnić szeSć mandatów uzyskanych prz ‘Z przywódców' kroackiego 
stronnictw" chłops'nogo Stefana. Radicaa, A n tor-f eg o i Pawła Maczek, 
Kosicica, Kredaweca i Korgoiewica oraz nakazać śledztwo co do 26 
pozostałych mandatów tego stronnictwa uzyskanych przez deputowa­
nych, którzy wchodząc w skład ooprzeaniego parlamentu aprobowali 
pr&ystąpmnie Rsdlcza do ohł .pskiej międzynarodówki.'' Co do trzeco 
mandatów, których posiaaacje znajdując się zagranicą nie przedstawili 
swoich pełncmccnic^w, cecyzja została odroczona.

Śledztwo w spraw ’8 katastrofy pod Bogoweni.
WARSZAWA, 28, 3 (tel. wl Słowa), Komisja śledcza' badająca 

powody ka+astrofy kniejowej pod Rogowem doszła do wniosku, ze 
katastrofę spowodowało um yślne rozluźnienie łącznika między iglicam i 
zwrotnicy. Sprawę przejął departament bezpieczeństwa min. Bpr, wewu, 
Prawdopodobne chodzi o zem stę na tłe porachunków osobistych zc 
zwrotniczym

Żabójstwu ^uyuSssuwśIl
WRRSZAWA, 28 ?>{tet,wl Słowa) Dziś o 3 pp. został zabity wy  

strzałem  z rewolweru znany poeta, dziaJaoz 1 niestrudzony agitator 
sprawy gruzińskiej Sergjuaz Euruliszwiłi. Zabójca nazywa się Lebrun 
ZaDÓjstwo nastąpiło na tle osobistem.

Wyprzedaż H  ^  B  L  *
pokojów jadalnych, sypialnych, sslonlków> 
kuchni 1 czyści pojedyńozych S. A^Cele- 
wicza,Wilno Nr. 15 ul. N era.ecka Nr. 15

Z Rosji sowiecktej.
r

Echa wystąp enia w Sejmie, kom.
Skrzypy. f

Skandaliczne wystąpienie na jod- 
nym z ostatnich posiedzeń Sejmu 
w, Warszawie posła frakcji komu­
nistycznej Skrzypy wykorzystane 
zosU ło przez bolszewików w oałsj 
rozciągłośoi. Prasa sowiecka zamie­
ściła „rewelacyjne wzmianki o zbro­
jeniach polskich i b'ałyn., terrorze".

Słowa S«izvp 7 , 2e wojsko po­
trzebne jest rządowi dla ochrony 
granic wsohodnion, a także dla r e ­
alizacji planów oderwania rzekomo 
polski.,h"obszarów od Ł o tw y -i czę­
ści n ;f*m lecklego Śląska, zaopatrzo­
ne zostały w  takie mniej . więcej 
komentarze:

i „Armji swej używa Falska do 
strzelania i trucia roootcików oraz 
karnych ekspedycyj na Kurpsów(!)“

PEKIN 28, ifi. (Pat). „United 
Press" pod nie, źe odbył się tu po 
grzeb Sun Yat-Sena_. . K 'm o proTc- 
stów zwolenników SunY at-Sana  
Jt,go roazina urządziła mu pogrzeb 
chrześcijański, - >

Siły niemiockie skiarowane ku Polsce.

PARYŻ. 28 III. łPetl. De Jou-' 
venrl przypomina na łamach „Ma» 
tina“, żc raport między sojuszniczej 
kom isji kontroli wojskowej ustalił 
w dniu 2 marca, iż niemieckie siły  
wojskowe są obecnie skierowane 
ka Polsce. 1

Nowa of;«.ra frolsrawizmu.

MOSKWA. 28. III. (Pat). Z O de­
sy  donoszą o rozpoczętych przygo­
towaniach do procesu \ przeciwko 
ks. Assenbergowi o nielegalnie 
prowadzony internat dla .dzieci, 
obowiązkowe stosowanie rehgijnych  
obowiązków, naruszenie czasu pra­
cy  i nielegalną repatrjacją dzieci 
do Polski,

L
.Powstanie Kurdów.

- . PARYŻ, Ul. (Pat). W edług 
doniesień z Angory oddziały po­
wstańcze Kurdów zostały c-abrowi- 
cle pobite. Nr wschód Tygrysu po­
wstańcy opuścili w popłochu *caiy 
szereg zajmowanych przez nicn 
m iejscowości ! ponoszą w walkach 
ciężkie straty.

Iluzoryczny triumf.

M ński „Młot" w numerze z ’ dn. 
2/  b. m. zamieszcza krzykliwy ar­
tykuł o rzekomym sukcesie gospo­
darczym Sowdepji, ujawnionym w 
przygotowaniach do targów w Ly« 
onie we Francji.

Zdaniem autora artykułu — bur- 
żuazja światowa z podziwem Siedzi 
corsz więcej wzrastającą ^potęgę* 
ekonomiczną S. S, S R. Artykuł 
końozy się  tenii siowy:

„Dziś bolszewicy weszli do Eu­
ropy. l weszli nie z pustemi ręka­
mi. Dziś oni nie tylko - mówią o 
ewej rzeczywistości, fecz ją poka- 
zuią. Masy pracujące naocznie - się  
przekonają, jak fałszywe mi są 
w szelkie „informacje" burżaazii — 
i fakt ten WDlyme na nich stokroć 
silniej, niż całe stosy literatury 
agitacyjnej*.

TEATlt POLSKI. (Lutet*). 
Dziś o g. i2 w poł. ,

2-gi odczyt Boya-Żdońskiego
o g. i -ej pp. przedstawienie dla rałc- 
dileży szkolnej po cenacn najniższych

„Ogniem i Wlenzemv
Obraz drarratyczny w 5-olu odsio- 

nacii z powieści H. Slonkiowlcza ,
o g. 8-ej w. ,

„POCZEKALNIA ł-szej Klasy" 
kouaeajo farsa Rawecmego

HiAiR WIELKI"’ (W. 'pohulanka;.” 
Dsiś o g. 3 ra. 30 —■ wyetęp L MES- 

SAL w onerotce Kalntana
„Księżniczka Cźąrdaszi*

Ceny miejsc popularne
o g. ?-ej w.

„PAJACE"
, opeia JueornaTalia

i „WIDOWISKO BALETOWE"
W pomeaziateir

„Ostatni walu"
z  L MESSAL.

Baczę uskisgo
w ó d k i ;

r

C z y s z c z o n a  

P e r ł a  - m o c n a  

S t a r  k a 

S t a r u c h a
r y

Ż y t n i ó w k a

Przechadzki po Wllnte.
O wiośnie, co w:jsną nip. jjk l i  o 'je­

dynym, praktycznym sposobie gwicKssa- 
<nia frekwencji w Teatrze Focskim—  
O święcie, które nie jest su ię tem i c cho­
robie, co ma dwie nazwy a wolałoby 
się mieó choi jeden pewny środek dla jej 
zwalczeniaSpotnanie się z d rem Sar. 
dynłcę, —  O morzu i o nietykalności 
innych jeszcze rzeczy świętych.— Lekcja 
finezji dyplomatyczne) nie idzie na 
marne.

— W s/yetko jest względne, dregi 
panie—rzekłem do przyjaciełr mego, 
pułkownika „ 7  odstawce’1, zdejmu­
jąc w szatni Teatru Polskiego futro, 
głębokie kalosze i ciepły, włóczko­
w y •szal,—Kalendarzowo powinniśmy 
juź mieć wiosnę ze wszystbiem i 
jej czarami... a gdy jej nitm a  
w  n»turze — no, tc, co prn na to 
poradzisz? Niema żadnych czarów, 
ciepłych abfiru oddechów, pękania 
pączków etc. etc. i pańska ż ,na, 
jak widzę, wci^ż jeszcze chodzi w 
zimowym kapeluszu.

W  szat i był> przestronno. Pu­
bliczność ściągała bardzo powoli.

To też pani pułkownikowa ule 
ipie&zyfa się  bynajmniej z popra­
wianiem przed lustrem  włosów i
dopudrowy waniem jakichś na twa­

rzy mankamentów (ol bardzo względ­
nych, gdyż uroda pan? pułkowni­
kowej słynie na oale Wilno). My 
zaś z pułkownikiem przechadzaliś­
m y się po obszernym przedsionuu 
popatrując przez otwarte na oścież 
drzwi czy się widownia nie zapeł­
nia. N iestety, zaledwie weuwał się 
ktoś na parter. Przed uzaragami 
w szatni kręciła się zaledwie para 
esób. Najm niejszego, na owinięcie 
palca, nie było ogonka przed kssą. 
Przeciwnie, raz po razu wyzierała 
okienkiem karjerka: czy kto nie- 
nadebodz ?

Paliły się światła. P?ni bileioraa, 
z kupą programów w ręku, czuwała 
na swym posterunku u ,drzwi. 
Upływał czas.

Czekano tia publiczność.
Poszliśm y n* górę do bufetu. 

W ypiliśm y po szklaneczce wooy so­
dowej. Zeszl Smv na doł. Wciąż 
jeszcze były tam pusiki. Zaczynano 
już tylko migać światłem elektrycz- 
nem na znak że,. kto wie, może 
niebawem już rozpocznie się  przed­
stawienie! Nie znać jednak było 
aby ktoKoiwiok ufał tym  sygnałom. 
Panie w ystaw ały spokojnie przea 
zwierciadłami; panowie przechadzał' 
się dalej |ak gdyby nic...

— Kiepska irekwenojal—zauwa­
żył pułkownik.

— Dyreutor Rychłowsbi — pod­
chwyciłem — nosił się z m yślą roz­
plakatowania odezwy wzywającej 
roiaków-obywateli do uczęszczania 
do teatru darmo Wytłumaosyłem  
mu jednak, że żndna miarą tym  
wł&ście sposobem nie wyrestruraja  
swego oAoksnego budżetu. Miałem 
słuszność? T ik  czy nic?

— Kompletną—rzekł pułkownik.
— Podnieść frekwencję! — zawo­

łałem. Czy moce być prostsza rzecz? 
Zwiększyć liczbę biletów gratiso­
wych, zwanych w dodatku u nas 
tak pięknie „honorowemu", i kWB- 
s t ja ‘rozstrzygnięta! I^ee najprost­
sze najciężej torują sobie drogę na 
św iście.

Tu juź nie na żarty zaczęło św ia­
tło migać i tłum złożony z siedm ior­
ga oaób, wraz z jakicmś dzieckiem, 
■rtórego nie było pr>,y k.m zostawić  
w domu, jął pchać się do sali tea­
tralnej,

I znowu mieliśmy święto pełne 
podniosłego nastroju a zarazem rzew­
nych, awójskieh właściwości, — pol­
skie, tudzież szczerze demokratyczne 
święto.

Móvrię, rzecz oczyw ista, o Zwia­
stowaniu!

Świąt w typie pól-na pól nie po* 
siads, Jak wiadomo, żadne państwo,

żaden kraj. Polska, wyprzedzając 1 
pod tym  względem koncepcie za­
graniczne ma cały 'szereg takich 
właśnie św .ąt, co do których po­
z o s ta w i się ooywatelom pełną, na 
demokratycznych zasadach opartą, 
swobodę: świętować lub nie św ię­
tować. . -

Jak kto chce. s
Piękue, godne zdemokratyzowa­

nych społeczeństw: zawołanie, hasło, 
dewiza, zasada!

Owóż i 25 gc marca jedna urzę­
dy pań .twowe w W ilnie czynne by­
ły  w godzinach urzędowych, drugie 
zaś pracowały tylko do l-szej W  
niektórych biurach prywatnych me 
pracowano woale, w innych do po­
łudnia. Jedne sk !epy były zamkmęA  
to drugie otwarte.

Najbardziej typowo a zarazem 
najprawidłowiej oaświęoił Zwiasto . 
WaąTe sklep braci JabłkoW3kieh. 
Mi»ł okua sklepowe od Jagiellońskiej 
I W ileń3bi©j zamknięte, a od ulicy  
Mickiewicza otwarte. Istny dając z 
siebie symbol czy s00 polskiego, de­
mokratycznego św ięta „jak kto chce" 
czyli święta „pół-na-pół"!

Sw tjska rzewność opływała du­
szę na widok braterskiego' podziele­
nia m iędzy sirbie podwójnego c łu -  
rakteru wileńskiego Zwiastowania 
np. przez obu, rozydująoyoh vis-a m

siebie fryzjerów przy ul. M ickiewi­
cza. Jeden był na mur zamknięty 
przez caiy dzień, drugi na nśoież 
otwarty. . ?

Nb domiar, p.p. pracownicy o- 
t  Tartego zakładu zgodnie podzielili 
między s ie b ie .. Zapatrywania nu 
Zwiastowanie. Jadni przyszli do ro­
boty, drudzy nie przyszli.

— A ja ow szem ,— mówił m? w 
dam Zwiastowania pewien wileński 
mądrala rozumujący zawsze na 0- 
pak—a ja owszem , uważam, żc 
w szystko w porządku. Poco ludzi 
krępować osobliwie co do pracy? 
Chce kto Drałować—niech pracuje, 
niechoe pracować — tam gorzej dla 
niego! Rozumiem ochronę państwo­
wą i opiekę tam gdzie może być 
wyzysk, może być krzywda. Tedy 
niech państwo baczy, aby nie za- 
piacowywali się  na śmierć pe skle- 
ppch; ekspedjentki i gizele. Ale je ­
śli sam właściciel sklepu, dajmy na 
to, z rodzoną małżonką pragną 
„targować" siedząc osobiście ze la­
dą — to jakiej że władzy godzi się  
niapozwalaó im pracować cłedy 
cheą i jak długo chcą* Niechże 
każdemu wolno bęazie osooiście pra­
cować uczciwie ile mu się źywnii 
spodoba! Jeat to przeoie chyb? naj' 
Kardynalnie]sza stooboaa obywatelska. 
nlewadząca nikomu, którą nowinn*

M  -s
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W s c h .  BI. o  g .  5  m .  30  

Z a c h .  s ł .  g . 18  m . 2

1C raj nad Wilnem m zeciąg iSE  pier­
wsza w tym roku burza. ■ ■

Od czasu do czasu dało się sły­
szeć nrawdziwe grzmoty i błyska* 

o.vój cel wysuwa; uregulowanie wios. B irza  ta oczywiście była bar- 
st"sunLów między ypołeczcństwera dzo lekką i przeszia bez w iększego  
polsiriem a rosy jakiem; propaganda wrażenia. Był to jakby uroczymy 
Idei przyznania Rosjanom praw wjazd wiosny, zapowiadanej Lam 
większości narodowej, bezwzględna j^zćaei w lutym, 
walka m orska z Dolizewiamem W iosna »vięc już, prawdziwa 

WiLEKSKA. iego burzycielską agitacją. Stron* wiosna!
nictwo oparte jest na ■ zasadach 

Frneszkoleiiie wojskowe chrześcijańskich, Któie też będzie 
poborowych 1699 i i900. szerzyło wśród zamieszkałych w

Polsce Rosjan.

— (P) 
ro czników
W związku z ukazaniem się w 
m iejscowej prasie mylnych wiado­
mości o ćwiczeniach rezerwistów  
uro«zonycu w 1899 i I90o roku, 
mianowicie, że .sz^rfegt^i rezeiw y, 
którzy ukończyli przypisaną w 
wojaku służnę i zostali przeniesieni 
dc rezerwy, względnie stale urlo­
powani, oędą zwolnieni* informują 
n«s, że » tyczy to tylko szorego- 
wycn, zwolnicnych z czynnej służby 
w 1925 roku.

Rozporządzenie w tej sprawie 
zostanie wkrótce rozlepione nu 
ulicach i dotyczyć będzie pierw­
szych czterech turnusó w, zae co 
do piątego — z o sia 'ie  wydane póź­
niej.

— <y)

t
— Z poczty. L dniem 23 marca 

r. b. zestala urucnomlona rgcncja 
pocztowa Hsrmanższki w pow. Wo« 
iożyńskim.

Wymianę poczty 
urucnomlona agencja 
urzędem pocztowym Woronowo.

— IJnJa. Wileński konsystorz 
prawosławny otrzymał zawiadomia- 
nie, iż we wsi Dzikuazki po w. Ludz­
kiego cała paraija na czeie z księ­
dzem dziekanem Jaczy newskim  
przeszła z prawosławia na unję.

— (y) JPoźądsna akcja. Związek
Kółek Rolniczych w W ilnie przy-

-  -

N jatarszr kobieta w rci-  
sce. W Wiłąjo w dzielnicy Popo- 
wszczyzua przy ul. Stolarskiej 3u, 
m ieszka niejrka Kosińska, licząca 
127 lit . K osińske, jak jesteśm y pc« 
informowani, niema powoda żalić 
Gię na jakiekolw iek. dolegliwości 
ciała i um ysłu, a ponieważ jest  

uskutecznia względnie zamożną cieszy się w 
pocztowa z pełni z otaczającego ją życia.

Jest to, o ile się nis mylimy, 
najstarsza kobieta w Polsce ! jed- 
na z niemożnych w tym  wieku ko­
biet na ś wiecie.

' © k f f i * e s  ' ś t f r i ą t e f e z n y  s I ^ T s l s f s z k

Kupcy i przemysłowcy wykorzystajcie krótki okres przedświąteczny  
Pamiętajcie, iż reklama jest dźwignią handlu i przem ysłu * 

Umiejętnie redagowane ogłoszenie przynosi stokrotne zyski 
Najlepsze miej me "dla ogioizeń obok gazet są “

reklamy w autobusach i kinach które przyjmuje 

Biuro ogłoszeń „Pośrednik'4 E. $QBQLA
W iln o ,  ul.  W l i e ń s k a  22  t e le f .  8 3 7.

INA Każde zawezwanie telefoniczne z jiw i się przedstawiciel Biura.
; K osztorysy na każde żądanie.

Z MAGiSTkATO.

CZAS najwyższy
dawać ogłoszenia Świąteczne!!!

& a f c  do „Słowa“ i do wszystkich S g jg e *  1‘Ś
i w całej Rzeczypospolitej Polskiej na wyjątkowe wyyodiy:h wjiruiuach

przyjmuie BiuiO Reklamowe
S f c e t a n a  G r a f e & w s S t i s g o a

 ........ Garbarska 1. Tel. 82 (1 piętro),
—* (z) Posiedzerre 

sewrj Do. 3 0  b. m.
kamlsj fInsn - 
cdbęJzie się

V

stąpił na szeroką skalę do aucjl posiedzeń.© komisji finansowej. 
Udzielania drobnym rolnikom krót- Porządek dzienny. 1) podonia

-------------------------------—  - ---ayana-
pra-

tensylij dla
się stanu bieżących wiosennych zorganizowania kinematografu ku.-

S A L O N  *h 0  D
„W spólna

S-Ka z  o g r  odp
, ul. Mickiewicza 5 m. 8, 1 piętro.

Na ś c ię ta
mogą
SZKO
IV turnusie..

— Spisy dzieci na piownrji nu zasiewów 1 ułatwi fhoó w m ininul- tural.no -oSwialcwego, 8> podanie kle1-- p o l e c a .  wielki w ybór najmodniejszych
«zą być odłożone. Kur*.torjum Okr. nej części nie : jednemu rolnikowi równika teatru żydowski, go M. K a.r- kapeluszy  n e  sezon w iosenny i letn i—
Szk. Wil. rozporządzeniem dn. 6 XI przetrwania cfężkiogo kryzysu-. pnow icza o wydawanie sU /ego sub 
2 i  r. Nr. 17221 — ii zarządza ogól- _  (p) Znuwuź j  buła. W  nooy z sfdjuW .: tóatrbwi żydowskiemu 
ny ep>3 dzieci, ucodŁonych w latach dn 27 aa 28 om. na terenie 4 i 5 Kola Bibljote^zuego im Tom
1911 — 23 wiąnznla, coltm opraco- koniisdri*tii nieznani kolporterzy Zana ? wydania zapomogi. 5) roaa

rozrzucili gazety komunistyczne n,a bibliotek T-Taalsalo im

Suinia,
4)

Tomasza

wania dokładnej sieci szkolnej.
Oficjainym już terminem rozpo* 

częoi* spisu jest i  kw iec.eń (r. b.).
Techniozne wykonanie powyż­

szego przedstawia się następująue: 
nauczyciele, zwani „komisarzami" 
spisowym i, chodzić będą z eołtysa- 
jt?i od chaty do chaty, od wioski 
do wioski, wykonując ś m ie  rozpo

„ B d s z e w i k *  i  .O y rw c n y  Ł tiah*  
oraz m nóitwa odezw w języKU l i *  
tewsKim.

— Powszechne wykłtdy Uniwcr- 
syt^ctrie- W niedzielę, dnia 29 mar­
ce 1 9 2 5  roku o godz. 7  e j  wieczo­
rem w sali SiiadecLich Uniw ersy­
tetu p. D". Tadeusz S y.eligowski

me bibljotek „Mefice Haskolo* im. 
Straszuua i żydowskiego centralne­
go komitetu oświaty o udzielenie 
zapomóg. 6) budżet.

— (z) Preliminarz budżetu do 
p z4jrz>nia. Zgodnie z rozporządzę 
nieai Prezydenta

b lu z k i ,  k o s t j u m y  l p a l ta  w e d łu g  
n a ja o w s u y c h  m o de l i ,  

i P r z y jm u ją  s!a z a m ó w ie n ia .  
S p r z e d a ż  n a  w a ru n k a ch  u l g o w y c h  

C e n y  n i s k ie .

zarów no kom*czne sy tu ac je , ja k  ’*own!ez i 
w yborną  g rę  a ity s tćw  s p, p. Grabowszą, 
Jaroszew ską, F rcnklów ną. Godlewskim, W yr- 
w ic isn ., K uroakow icrem  1 P urzyckim  na 

Rzeczypospolitej «i«ie. D J ś i j u t r o  „Poczekalnia*

rządzenie swej wiedzy, wed>e otrzy wygłosi odczyt p. t. „Pryneryic
Chopin" (ozęSć IIJj z ilustracją mu­
zyczną.

W stęp 50 groszy,* dla młodzie­
ży 20 gr.

— Odczyt na Antokoiu, W nie­
dzielę do. 29 bm. o godz. 1 w poł.

Z dn. 17-gO  czorwca 1924 roku, ma* — Przed8 'aw ic..le szkolne. Dziś o g. 
gistrat ru. WKaa ogłasza, Że od 4‘®1 . P.-P Te.atr Potóki w ystaw ia  po raz  
unia 30 marca r. bt w biarza mA- o s ta tn l

m aoej instrukcji.
Za względu zaś na grasującą 

Bpidemję, która zatacza capaz szer­
sze kręgi, oraz na nieprzebyta w 
tym. czasie diOgl, jak'również i na 
okres Wielkiego Tygodnia (opisy

.Oęnî m 1 M:ecz«m“. Ceny najniższe 
, . ,. . , > „K3iężf.!czku Czardasza* z-lueseal ja-

gistratu, pokoj 14o zostanie wyło- ko RopołudnTowkt d îś o g. 3 m. so pp 
żony na przeciąg jednego tygodnia y o ega artysika Lucyna lics?al po raz j- 
preliminarz nadzwycaainych docho- W11?50 ^ystfiPl w .Csardaszca*.

skończą się najwcześniej 10 kwiet.) w Domu Ludowym P. M. Sak." na 
należy koniecznie odłożyć termin Autokolu (Antokolski 44) odbęd^e  
spisu, nomnąc (co dc epidemii) iż 8ią odczyt z przezroczami p.t 
„slłzeiwnege Pan Bog strzeże*;

dów i wydatków ni Wilaa na rok 
b ież , celem przeglądania go i wno­
szenia ewentualnych spostrzeżeń 
przez zainteresowanych płatników. 

— Sprawy teatralno. Mugiairat

„C zardaszka “ w T sa trze  W e lk lm js s t  s r a -  
bu  przez ca ły  sospół koncertoTro. Cauy 
m iejsc znlżcuo.

-  Z opery, Dziś pow tórzone będą jP a - 
Jaoe* w row e] la scen lza s ll oraz plerw szo- 

lę ćn e j rtł»9»dzto z pp. Z am erską. K rugłow- 
sklm  1 Perkow lazem  ne czele, .^ rzed jta

P i e l g r z y m k i  d a  R z y m u ,  b iu ro  podróży 
J ta lja , W arszaw a, M arszałkow ska 137.

Rk w b.  K. O. N r liftó.6 .
E iuro  podróży Ifa lja  podaje  ao w iaac- 

moóci osób za ln tn reso i-a ry ch , i i  do p ie l­
grzym ki z dn ia  13 m a ja  r t .  posiada ’ ioi- 
u y cu  m 'e jsc : II k i.— 8 III k l .—9C.

Z ap isy  przyjm ow ane będą do daia  18 
kw ie tn 'a  r . b. i uw zględnione ty lko  po 
w płacen iu  I ra ty  t. j . IuO zł. d la  II kl. i 
7 0 j ł .  d l, III kl

Fidniądze pi z s y ł a ć  na leży  prabz P . R. 
O. n a  rachunek  N r 10056 lub w płacać do
kusy biura  -----------   -  - --

k o sz t ogólny ple.g rzym ki w ynosi 6S5 
zł. dla II kl. 1 450 zł dli 111 k l. 1 ~

Knżuy b io rący  udział w pielgrzym ce 
otrzym p leg itym ację , n a  mo cy k tó re j łotrzy- 
paszpo rt ulgow y ™ cenie 20 zł

P. p. K olejarze p łac ić  będą za III k l. 
400 zi p rzy  zap isach  n g rup  sk ład a jący ch  
się z 0 ósób, -

W m iesiącu  czerw cu b iu ro  podróży  
I ta l ia  u rządza  w yeieczsę do R zym u d la  50 
osób 11 kl. w cenić 650 zł. ' '

W  m iesiącu Hpcu organ izu jem y w y­
cieczkę z 50 osób II? k l. w cenie 160 zł 

W  usta tu le j w ycieczce , pp- S tudenci 
p łac ić  bęaą 420 zł. '  ‘ ■ ~

P rospek ty  szczogóiowe 1 dek la rac je  w y ­
sy łam y  b ezp ła tn ie  na  żądanie.

P rzew odn ik i' (Eeado<ery) d ’» p ielg ­
rzym ów  y  cenlo 3 sł. i zoziuów nikl w cc 
nie 1 i ł .  20 gr. nabyć m użaa w B iurze pod­
roży  I ta lia .

w resz ’ie me w^yo&da st.uowc*o do- 
kuczkć ludności w Wielkim Tygo­
dniu, bićdy oz;vśol się mieszkania,
(bielenie i t. d j przygotowując Bię 
starannie do świąt, owianych wiel­
ką wSród ludu z pod strz ?eh tra-
d jeją . . 1

Oprócz powyższego me należy 
również obciążać pra^ą nauczyciel­
stw o w czasie pr^y sługujący en mu Kulturalna 
terji Swietecznych, które rozpoczy- Bzczególną

m .  W i i n a  zwrócił s i ę  d o  samorządu wienió 33feł;; Balotowe* (Po-
w iórzonle całkow ite  os ta tn ie j  p rem je ry  
Moniuszkowskiej) z p  p. S ław ińską  i M a­
tuszew ską w ro lach  g łów nyeh. W p .zygc- 
-ow aniu „Halka*. R eprezen tac ja  odbąazle  
slę we w corek.

— Pożegnalne występy L. Ibeosal Ju tro  
w p uu iedzh łck  1 w środę g ran ; będzie je -

PrbUCja i Francuzi*. Wstęp woiny miejokiogoWarszp yv z n'c sbą o wy- 
— Fismo artystyczna w W lnie V ° ^  trntrów wuIe,ńąkion

Da dzisiejszego numeru załączamy caK! wysti vy dekoracyjnej 1 ko- 
prospekt ilustrowanego czasopisma do sztuki „Don Juan
iltertcko artystycznego p. n. hTy- — (?) Posieczinle kon'sji mi^j-
gedm k W ileński*, które zacznie skiej d 1 epraw tochnicziwch i rozbu .. .
ukazywać sio od 7 kwietnia pod dowy. Na odbytem w dmu 27 bm. &■i0 dya ra*J .Ostatni Walc* z Lu- 
redakują Witolda Hulewicza i przy posiedzeniu kom itja przyjęła przwa- 0dLvt B m -że^siiero
współpracy najwybitniejszych pisa- stawicie]', f rm francuskich, belsiij- w  Teatr2B Poiakfm, z«p,ow:ied od< 5ytu B o j a  
rzy z Wilca i z całej Polski. Nu skich, szwajcarskich, niemieckich 1 josi *sdzędzia. ę-;zi9 zawita sympatyczny 

to pismo zwracamy szwedzkich w sprawia nabycia ka- p r e le g e n t  z r o z u m ia łą  ponsaoj . , .  W róży  m  
uwagę naszych ezytel- bli, transformatorów I innych caę e o d z i n ę  m i łe j  I w y k w in r n e j  zaoa  wy, w ś r ó d  

naje się 8 kwietnia, w szak'w iem  ników. których informować bęazie- śoi potrzeonych dla elaktrowui “ kką < o«ąaĈ nr dośwNt^ 3nyga’ ,a °

WYPADKI I KRADZIEŻE
i

—  Otrucia- Dn. 27 b. m. w celu Ff 
zbaw ienia się życia o trn ł się sub lim atem  40 
lo tu l K am m ierz Wtjcklewlcz (Fopow ska 16). 
D espera ta  dostaw iono w s ta n ie  ciężkim  du 
sz p ita la  Sw. 7 jLÓba.

— Dn. 28 b. m. o iru ła  się octow ą esen­
c ja  S tan is ław a  Sobolewslcr (S o łtan isaa  20^ 
D echodrenie u s ta liło  lż w ym ieniona o trn łt. 
się z powodu tego  lż opŁdkun jo l M arcin 
L lpnleltl usiłow ał zgw ałcić ją .  Złoczydcę 
aresztow ano. 1

Z CAŁEJ POLSKI..  - , -------- . -  . - . . , 1 - ' ' a  1 '*" 1 l e k k ą  fo r m ą  t e n  d o s w ia u c z o n y  g r a c z  n »
w y je ż d ż a  n a  te n  c z a s  ao K r e w n y c h ,  m y  o ukasująoyoń s ię  numeruch, mi«i8kiej. puoiiczuości, umiał przemycić wie. giębo-
bądź to w Wilnie, bądź w  sirouech — j. uflnlaka kolejowego. Seacja D e c y z ja  zapadnie na n a a tę p n e m  ’ kich 1 pouczających myśli, 
z u p e łn ie  i n n j c h .  D r a iM t y ą z n f t  o g n is k a  K o le jo w e g o  posiedzeniu, które odbędzie a ię  w e  ® —  Koncert B. Kubermana, Brcuisiaw

— Rosyjska Partja Harodowa. Da. projektuj''- urzą-i^ń objacd m iejico- wcorek do. ; 31 bm. z godz. 8 ej 2e Uo staoji _Stoipce przybyły 20
28 b. m. w Koniisarjajie rządu na wośei W .leńsaczyzny, pozbawiod.ycł. wieczorem
m . Wilno zostało zahgal^ow ane teatrów m  sztuką „Łobzuwi&nie

Auczyoa, fc-.óra będąc wyntawjouą 
w Wilnie zyskała ogromne powo­
dzenie.

— (y)P ierw szi błyskawica.W czo-

uuwe stronnictwo polityczna p o i  
nazwą Rosyjska Partja Narodowa.

Stronnictwo stoi ne grunńe  
państwowości pokliiej i za główny

. oczekalnla l-eze] k la s y .  — Kawce- 
P uo liczncść  n a  p r r3d3tt.w ienlaeh 

Foczekaim * bawi mę w yboru e, o k la sk u jąc
kiego.

n a  je s t  zarów no w E aiop le , j a s  I -w  nm o- 
ryce , on raó  sam  należy  do na joardz lą j ■ 
znauych dz 'ś a rty s tó w  całego  św ia ta . — 
w ystąp i w W ilnie raz  ,’eden n a  zaprozze- 
n ie  Dyrekcji Teatrów  W ileńsk ich  w pum e- 
dzlalak  13 go kw ietn ia  o godz. 8 w Bilety 
ju ż  są  do rab y c ls  w kasie zam ów ień (T e­
a t r  Polski) 11 1 i 3-9 w.

—  Zwłoki PoiaKów z  Posji. M l
nisterstw o spraw zagr. komunikuje,

marca zwłoki Polaków, zmarłych i 
pochowanych w ostatnich latach w 
Potersbuigu i okolicy. - Transpoil 
za wiera zwłoki: Stanisława Giez me­
ra, Brunona Ggólewicza, Józefa Kor­
win - Kossakowskiego, .^Labom im

konstytucja zabezpieczać każdemu 
z nas.

I byłby niewątpliwie ten n ie­
znośny czf wiek sypał dalej para­
doks? ml... baruzo, bardzo niebez- 
plecznemi!.. jeśYbym nie w j mknął 
mu się  zgrabnie pod pretekstsm  
wstąpienia do któregoś ae znajo- 
mycti chorego na grypę oieszącą 
się  o tej porze tak niezmierną 
wziętośclą.

Kwes ja tylbo, czy należy mó­
wić: g r /i  a czy też influenca? Z ia ­
nia podzielone. Osobliwie iniędyy 
lekarzami, - którzy równie dobrze 
liie wiedzą skąd fię  ł ieriŁr grypa 
jak influenca, jak też pojęcia nie 
mają, jak je leczyć.

Po teatrze, wchodzą" do Żorża 
na koiację,—patrzę: czy mnie oczy 
nie mylą? On sam, on, dr. Sar­
dynka!

Znamy go w szyscy, jako czło 
wieka spokojnych obyczajów, sy­
stem atycznego, prowadzącego się  
wzorowo, zatem i udającego się na 
3poczynek nie Bog wie tam o któ­
rej porze, lecz tak akurat, aby za­
znać do wczesnego ranka higieni­
cznego snu co najmniej ośm go­
dzin.

W ychodził, Szukano u q  właśnie 
kaloszy, które m echyonie, jako

człek stole, zaprzątnięty wyźszesaai 
ideami, musiał gdzlo indziej zo ­
staw ić. J

S*or/y&tabm z ineyuentu, aby, 
przewinąwszy s ;q grzecznie, zagab- 
nać go teini siwwy:

Niech mi "wolno będzie sk o ­
rzystać z tak miłego spotkania, aby 
niezwiekając zlikwidować jawno 
nieporozumienie.

Dr. Sardynka pogładsil czarne 
swą, sssyryjsisą brodę, spójt-sał 
przenikliwie na u n ie  z po nad oku­
larów i ri^M:

— A no, pioszęl Niech pan 
mówi.

— Zftfkai mnie szanowny pan 
w gazecie, Którą swem w^póipra- 
cownictwfm  zaszczyca, za to, że ja  
rz«ko'no odnoszę się nie doś4 po­
ważnie i gorąco ao patrjotycznej 
sprawy utrzymania eię naszego 
przy morzu. Niermimumienie, sza­
nowny parli*, kompletne nieporozu­
mieniu W ziąwszy w którejś z 
„Przechadzek*. na k !’eł całkiem lik- 
eyjny projekt uczynienia s  Wilna... 
portu, pragnąłem jedynie zw rócić— 
uśmiechając e ię —uwagę na nkrted- 
n o ś ć  rzucania się na wielkie i nie* 
siychanie kosztowne imnrezy v  
naiwnem zaufiniu, że ospaie i ocię­
żałe Wilno nasze im podoła. U  nas 
bowiem, albo 3lę uic nie robi, albo...

bierze elę rcmmacn okrutny, który 
jak amen w pacierza musi skoń­
czyć 3ię tylko na impecie.

Dr. Sardynka miał już jedną rę­
kę w rękawie palta.

— Francuzi przed laty—po£pie» 
szyłam dodać — ubrdail sobie, źe 
potrafią uczynić portem morskim  
(pulącznnym z  M<uftzą ogrom nami 
kanałami)—Paryż. Tak, Payyżl P a­
r k  port de meń Agitowali, pisał’, 
trąbiii, - W reszcie, jako rozsądny 
naród, roześmieli się  bami—i dali 
pokój.

Na lo  odrzekł ml dr. Sardynka:
— Przyjmuję chętnie na ten 

rsz tłumaczenie. Jeżeli nie było u 
pana zdrożnej in ter .ji,— wszyatłto 
w porządku. W  następstw ie onciej 
pan jednak piscć tak aby ksżdy 
wiedział doskonale: kiedy Kpisz a 
kiecy o drogę pytasz.

— Może pan być pewny!—zawo­
łałem i podnosząc ,w  górę dwa 
paloe. 1 !

Najlepiej za ś—dołożył dr Sar­
dynka, kładąc mi życzliwie ręsę  na 
ramieniu—nie szargać!,.. Rozumie 
pan: nie szargać!.. Rzeczy św ięte  
muszą być nietykalne.

—- A jasrże, a jakżel
— Aprobata pańsku całkism  

zbyteczna—podchwycił dr. Sardyn­
ka surowo. Parcie ku morzu jest

tak żywiołowym odruchem tuukcyj 
organ czoych naszego państwa...

(„Jeszczeby Sa^aymca nie chcia­
ła do morza!*—pomyślałem w du­
chu tracąc wątek przygodnej d-ra 
Sardynki imorewizacji).

O a też, poborykawszy się z nie- 
zmiernie ciężko otwiera jącemi się  
d rzw im l froatewemf, wycisnął się 
za ma na ulicę.

Nauka mi w las r!e poszła.
. Między sznyclom a kawą mia­

łem doskonałą sposobność poznani" 
politycznych przekonań pewnej 
tu u nas osobistości, która się 10 
mego stolika u Żorża przysiad1?;.

O' obistość sobacŁjła cc S‘3 
zm ieści na Grabskiego, na rząd, za
u tw o r z e n ie  m in i s t e r i a ln e g o  k o rn i -
te.u  ula Kresó^, atrybucje na­
dane Thu^ut^owi,..

Trzymałem się Jak mogłem aby 
nawet mieszaniem kaw y .ł.yżtcsbą  
nie dać pozo&ć co sobie m yślę o 
vządach p. Grabskiego. W ciąż sta­
ły  mi w oczach moje dwa p&ice 
podniesione wobec dra Sardynki. ‘

> Zahazardowałem nieSmiaio
— Czytałem jednak gdzieś w 

gazetach, że ucięło się p. Grabskie­
mu dokonać rzeczy barazo niepo­
spolitej.

— Może jakiej? — rozsrożył się  
wybitny działacz.

— Stabilizował stagnację!., szep­
nąłem jeszcze bsraziej onieśmie­
lony.

Z okrutnego skrzywienia się  
mego vis—a —vis zmiarkowałem, żę> 
trzeba jeszcze dyplomatyczniej i 
oględniej wyrażać się Tedypf>śpfe 
szyłam takim oto frazesom określić 
ściśle swoja stanowisko:

— jeżeli jv i  istotnie gab ine t  
Ekscelencji panu G -absk ijgo  jes  
n ie  ao obaloaia, n'est pas remersabU 
—nieomieszkalem sprecyŁować w 
■irzęaowyn ^ywiliaow&nego św at,?  
ię jy k u  dyplom atycznym —pozosta je  
‘ylko prosie Boga aby raczył choć­
by od czssu do ' czasu . nupi&wibć 
błędy, które  popemio.

Odetchnąłem z wielką ulgą.
O doktorze Sardynko! Już chy­

ba i najbai dziej wykwalitikowunr 
pielęgniarki 1 nic potiafi obchody  
a.ię delikatniej z nietykainemi świę- 
tośoiam .

S k i e r f c a .
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D/uigay, Romualda. hędzikw takiego, 
Władyskwa Ęakebella - W ierusza, 
Stanisławy Tyszka, Michaia Krosno ja­
skiego, Władysława ŻPk9W3giego, 
Jana "Wołowskiego, Anieli Jałowiec­
kiej, - Felicji Modzelewskiej, Marji 
Kierbedź, Józefa Oymszy. Józefa 
0 ‘Rourke, Józefy Marji Dauiłiowej, 
Heleny Rzewuskiej, Aleksandry 
Ostroróg Badowskiej, Eooilji 'Elza- 
nowskiej, Bolesława Jałowieckiego, 
F e lk i i Romualda Suszyńskiego 1 
Kamili Faiewiczo*vej.

— Zuchwały nap*d na pocztę we 
Lwowie, V  piątek o godz. 7.30 na 
pocztę główną przy ul. Słowackiego 
we Lwowie nap.dło 7 uzbrojonych 
w rewolwery Dandytów, w chwili 
gdy do Centrali zjeżdżały wózki 
pocztow e, przewożące pieniądze z 
oddziałów. Bandyci sterroryzowaw­
szy  służby pocztową I furmanów 
zrabow ali 2 worki z pieniędzmi, 
trzeci natomiast porzucili - ucieka 
jąc. Ogółem zrabowano 32 tys, zł.

Bandyci uciekli na uKcę Syk- 
stuską, gdzie wprdli do przechod­
niego domu i zaryglowawszy bramę, 
w y b ie g l i  na ulicę Kraszewskiego, 
poczenu ukryli rię w  ogrodach.

Natychm iastowy pościg policji 
nie osiągnął rezultatów. Policjanci, 
xtórzy byli już kilka kroków za 
uciekającym i stracili duzą ilość 
czasu, dopijając się napróżno do 
zamkniętej przez bandy.ów bramy 
w przscnodmm domu przy ulicy 
Sykstuskiej Zanim poScig, okrą­
żając, znalazł się na ul. Kraszew­
skiego, po bandytach nie było już  

śladu. Śledztwo w toku.

! ZYUt EkuwOMlCZNE
- Zmiana /-crd  płacenia czyn 

*zów dzierżawnych. ' Dowiadujemy 
się , ie  MRR. zmieniło zasady usta­
lania czynszów dzierżawnych od 
objektów państwowych, pozostają­
cy oh w jego dyspozycji, mianowi­
cie: majątków ziera&kich, przemy- 
słcw yeh, objektów wodnych i in­
nych. Czynsz dzierżawny ns przy­
szłość winien być ustalony w yłącz­
nie w złotych bez uciekania się do 
ustalania ekw iw ilentu  w naturałja, 
które utrudniają - jed /n io  przepro­
wadzenie rozrachunku z dzierżaw­
cami. Umowy zawarte przed tem  
zaisądztaiem  a niezgodnie z jego  
zae&dsmi zacno w a ją moc prawną 
aż do czasu w ygaśnięcia z w yją­
tkiem  wypadków w których prze« 
powieaziaoa została - możliwość 
przejścia od system u ualuraJji do 
czynszu walutowego,

B W  f o t a *
— Na dnie ratirza — praca I ż y ­

cie ludzkie. Przed kilku tygodnia­
mi odbyło się z wielką paradą 
opuszczenie na wodę pierwszego  
powojennego krążownika niem iec­
kiego „Emden".

Nie należy wszakże sadzić, że 
budowa „Emdena8 oznacza powrót 
do dawnej św ietn ośc i. tego poi tu. 
Dziś WThelmshJYen uzyskał roz 
pjoa w innym zupełnie kierunku. 
Z największego nowiem portu w o­
jennego stał się  największem  cm«n 
tarzyskiem  okrętów. Olbrzymie je^

go warsztaty okrętowe nie buduje 
już coraz większych kclosów mor­
skich, lecz pr«ecfwnie, burzą je tsk  
sprawcie, j&K przedtem budowały.
-  Pączątek temu przemysłowi da­
ło nakazane przez traktat wersal-* 
sai zburzenie części po /o ita ła i w  
rękach niemieckich floty wojennej 
Niemiec. Z 'niechęcią zebrano się  
do tego dzieła, ale opór był nie­
możliwy. Pod miotem więc i plo? 
mieriem acetylenowo-tlenowy/n zni­
knęły okręty wojenno: „W itteis- 
bach“ „Wetlin", „Bsroarossa," i 
„Drntschiarid". Potem przyszła ko­
lej na parowce handlowe: „Graf 
Waldersae* i „Ziethen", wreszcie 
na dumny jacht cesarski „Hohen* 
zoilem 8, uzyskane zaś z nich ma* 
terjały powędrowały do hut i od­
lewni nadreńskicń i rngielskicn. 
Nabyto przytem takiej wprawy 
w rozbieraniu starych okrętów, tu ­
dzież interes okazał się tak zysko­
wny, że w arsztaty o o ę to w e  w 
W ilhelmsbsyen, nie otrzymując za­
mówień na nowe, zaczęły przyjm o­
wać armówienia na burzenie sta­
rych okrętów. W teń sposób w 
ciągu ostatnich lat pięciu w war­
sztatach tego portu zburzono i 
sprzedano na szmelc nie mniej niż 
230 okrętów wojennych i handlo­
wych różnego gatunku i różnej na­
rodowości.

"Tu rozpadły się na łom pancer­
niki angieiikm: „Loid Nelson*, 
„Cezar8, „Hibernia8 i „Venerablea, 
angielskie parowce handlowe: „Cast- 
le “, „Carisbroock*, „Corcorado8i„Ro* 
ijal Ótoorge", oprócz pomniejszych.

Z okrętów rych osiągnięto a 
spizedono już około pół m iljora 
tonn żelaza, stali, miedzi i t. d., i 
tuziny jeszcze ckiętów , skazanych  
na zagładę, oczekuje swojej koief,

— Maski. W Paryżu na pewnej 
w ystawie sklepowej w jednym z 
wielkich bulwarów ściągał na d ę ­
bię uwagę w szystkich zbiór mauek- 
portretów słynnych ludzi dnia. Cie­
kawość i śmieen buaziiy te maski. 
Poeci, artyści, politycy wyglądali, 
jak gdyby się przygotowali do wiel­
kiej, wiecznej maskarady. Zpoza 
każdej twarzy wyglądała inna, wew­
nętrzna, grym&3 duszy, któryjskry- 
wa się za twarzą codzienną najpo­
ważniejszego csłowiaka. były  to lar­
wy, tak niesamowicie prawdz-we, 
że niejeden kto znał tych ludzi, za­
pytywał s.ę, czy larwa ta nie jest  
ich właściwą twarzą?

Artyota, twórca tych masek, jest 
Gouisat. Jest on więcej niż karyka­
turzystą, je s t  niobezpieoztjym psy­
chologiem. Za żartem karnawało­
wym tkwi tutaj melancholia czło­
wieka, Świadomego końca tycn go ­
nitw, końca m ackaraiy życia. — 0 -  
czyr/iście ten rodzaj .sztuki karna­
wałowej nie p zynosi wielkich zys­
ków. Któryż człowiek spojrzy chęt­
nie na prawdziwą maskę awej du­
szy? Ludzie chętnie uróżowią sobie 
twarz, przyczepia długi nos, lecz kto 
się odważy chodzić z maską na twa­
rzy, odzwierciedlającą skryte tajni­
ki jego auszy? Jeden artysta dra­
m atyczny odważył się, sądząc, że 
żart ten tynfa wart, raczej 13 fran­
ków i kilka centym ów, i że zasłu­

żył. by go w żart ODrocic. iNabyw-’ 
szy  w ięc swoją maskę, udekor ,wa* 
nią twarz małego chłopca, z którym  
się przecnaazał ostentacyjnie po 
Folach Elizejskich: z lokiem arty­
stycznym  na potężnym czole, pełne 
usta ułożone w ironiczny uśm iech, 
oczyma z  pod puszystych brwi w y­
zywająco spogląda* na swego ma­
lutkiego sobowtóra, który posiadaf 
wszystko to w Laamiaize i potężny 
lok, i usta pełne i groźne brwi. A  
na pytanie jego, czy rzeczyw iście  
tak wygląda, dał mu odpowbdź w  
chwilę później znajomy, który sno- 
tykając ich poklepał m słegc po ra­
mieniu i radośnie oświadczył: „Wy­
kapany ojciec8.

WrtRSZft WSKrt GIEŁD fi.
28 m arca  b. r. 
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O D l M  w W ILNIE u i . M ickiewicza 23
TELEFON 2 — 99

Daeisst
WIELKI WYBÓR MEBLI do m ieszkań i t. p. od 

najskromniejszych do najwykwintniejszych Biiuowe 
neble amerykańskie pc cenach fabrycznych. uME- 
JLOWzi NIE i URZĄDZENIE: Instytucyj, biur, 

Internatów. Oferty i kosztorysy na żądanie.

Ponieważ wszelkie defekty, jakie mogą p ow str  w 
nebiacB z w iny materjału lub wykonania, uwidacz- 
.liają się najpóźniej w ciągu 1 roku, odpowiadamy 
przuz ićn okres czasu za kupione u nas meble

D z ia ł iraasru^afc łur*owy:
ATielki wybór m aterjsłów krajowych i zagranicz­
nych: wełnianych, bawełnianych, białych fantazyj- 

nych i jedwabnych.
UBRHNlA i PALTA WIOSENNE, GOTOWE i NA 

z a m ó w i e n i e
Spółdziólniom, Kooperatywom oraz Stuwarzyjzeniom  

ulgowe warunki 
(! Przy regulacji gotówką kssa  oo>ioza od wszystkich  

cen 7 proc. rabatu.

< Ma&azyn ob^cnia czynny jsst bsz przerwy obiadowe], to 
jest otwarty ed g, 9 rano do g. 7 w.

Na nadciiodzący sezon wiosenny
p o l o c a  f i r m a

11 W  t  G O D A '  u!. Wielka 37
4- wt 28 rajaogodnit jszych  wa

r a t y rrunkach dla Sz. Klijentelin a

wi&Ski v/ybór gotowych u& ^ń
damkkich, męskich i dziecięc, oraz goto\vej 

bielizny i obuwia.

Wszystkie towar- zimowa sprzedajemy ze zniżką 3b^.

ogłasza przetarg  na roboty ziemne, regulacyjne 
brukowe i chodnikowe na ul. Góra Boufałowa. 
C warunkach technicznych dowiedzieć się można 
w Sekcji Technicznej M agistratu pokój 143 w 
godzinach urzędowych.

Termin składania ofert do 8 go kwietnia r, b.
I

SPÓŁDZIELNIA ROLNA
mt™ąs '.wiąziej utuOa

ZawaJrm Mr 5, łelef. 1-47.

ZAKRES DZmŁALNOSCl:

Zakup i sprzedaż produk. rolnycb. 

Sklepy detaliczne.
Umv arsy iocka 1 , Itłlck lew cza 2C, 

K alw aryjek^ 1, Portow a 32.

WŁASNE PIEKARMiL
spraoć *7ą d eta liczną  w sk leoach .

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna: owea, o trąo ,

e lan a , 8łomy.

Dostawy rządowe
P 2śi.sdmotwo mięciiy producen tam i 
ro in>m l i In s ty tu c jam i panstwow om l 

•w dostaw ie produktów  ro lnych .

Składy przy bocznicy kolejowa]:
Róg u l. T trge s ej i ,'lzkaplernej 

Teiefon 4 -d>.

Wićsnj iitr: prztwm;,

Oczekiwany transport
zagranicznych elektrycznych

Ż y r a n d o li
iialonowych, dla pokojów ja­

dalnych i sypialnych
H a d S Z 8 d ł  który poleca

Sz. S ż a w a r is in o
ul. W ileńska 16 Telef. 397

po cenacli niskich i 
w arunkacli dogodnych

Tamże wielki wybór lamp Ł 
biurkowych, abbf arów i kloszy

N A  R A T Y l l  po :«nacn  nisk ich . 
S przedaż iowarOw m anufak tu row ych  i eu 

iclannyth.
j K O B R Y  MS  K 1
W ilno, ul. O sirobram akc, 3. ;

Peieca n a  m ęskie kostium y: bostony , Kam 
garny 1 garoad lny ; na lam skle: ryp*, w eła . 
m atuw s. gabardiL y, je d a n b  n a  p a lta , j e d ­
w ab w różnych  ko .o raen  i jadw ao su row y  i  
o raz  K repdaszyny, f ira n k i do ok ise  1 t.p . 
W w ielk iej llo śo 1 to w ary  Z jra ra o w a k ls  b a ­

w ełn iane 1 ln iane.

NAJLEPSZA ROZRYWKA W KAŻDEJ RO- Ta NIOŚĆI 
DZINIE j PODNIETA DO ŻYCIA TO WARZY-
SKiBOo', UPRZYJEMNIkNTk '  ______
DOMU, MOŻNOŚĆ lABAW IEKIA S 1 4 _ i

„PPLBUr ELEGANCJA1

p o b y t u  w W:5ziehiie w y r o b y  O B U W I A
aą gw aran tow ane 1 znacznie tańszo od In ­
n ych  eon sklepow ych 1 em ganckle. Każden 

1 .Io ł p rzekonać się 1 nabyć takow e O nU - 
W IE (m ęskie, dam skie, u czn lo w stle , dzie-^ 
clnne b u ty  chrom ow e 1 jucntow *), W ilno , 
B o n ifra te rska  1U (w ejście z b ram y) te ł. 496.

$ a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  j a k y p u ! ! !
m m .
i eywiifiy

O Y łh h

O TRąB
SIANA
SŁO ,ny

KONICZYNY

WĘGLA

r \I \KI pszennej

SOLI

CUKRU

SŁONINY
SZMALCU
K A SZ

p o t a iTc z e n i a , PRZESLĄD NOWeCZBS- 
N E J MUZYKI

może mieć każhy kto sprowadzi od 
Das udoskonalony koncertov/y gra­
mofon tubowy lub beztuoowy tak  

‘ zwany „ E U  F O N *
W ysyłam y pocztą  koncertow y  &ra£nó-

fon, 8zu.,Dkt" w ielkości 35 :̂3j x lb  cm. ze-
g r a n t  z m i roboty  z ozuobam ., m eenan 'zm

L^ęśol p ierw szorzędne. M erabram a uuo- f«- 
n a io n a  Ł m ery*ańska o o d a jąca  zupe łn ie  n a  
tu r  ’.nle g łos, dzięki k tó re j s /cL o azący  
g ins oddaje  bez s im e ru , czys.o  t  g łoćao.
T an a  di>za em aliow ana w p le in e  k^^ory,

Celem rozpow szecbm ^W a tyob  now a 
udoskonalonych  giam ofonoer, ilrm .1 L „ sz a ,j 
k tó r*  reprezen tu je* -y , p o strn o w iła  n a  k r ó t - : 
kc  sprzedaw ać po 5 t /,‘otyoh. B jz t .  i j
„B ufony 8 (g ra ją  bez tuby)' p o ^ ^  ^ o ty o h j  za rząd  WHśńi ko-Trockiesto Pow lato- 
jw szędzle  podobne ‘5ramc ^ny , ś wego Banku Spółdzielczego n in iejszym  p '

*► D októr I K obieta lekarz

D. MtWK, 5r. Zofjó Zaidowlti
Pitzfjęolo S -11 4-Ł19—10 112—5 Char. K"b!etie 
er.jz epec weMSryoznc, m oeiopłciow o 1 

akórae.
ni. M iekiewlcza N r 24 (eh. ho t. „B risto l*).

T71LKA DO KILKA- 
«■  NASClS TY ilĘCY  
zło tyeh  u lo k u ję  w so- 

; E dn‘ m p rzed sięb lo r 
etw le handiow em  lui» 
przom ysłow om  z u d z la  
rem  p raoy  lub  boi 
O ie rtj p i oszę zg ła sz a  i- 
ara „S. K. 55* do 
A am . „Słowa*.

Krawiec wojskowy
L. KULIKOWSKI

W llne, u l, Ad. M ickiewicza 33-A. 
POLECA, duży wybór1 m aterja łónr ang le ,- 
Skleh 1 kr-ajowych, o raz  p rzy jm u je  w szel­
kie roboty  z w łaauyoh 1 po»»lerzonycL w a- 
ta rja łów . Sprzedaż m aterjałćw * gotow  oh 
p a i t  z im ovycli, je s ie a n jo h  płrszozy  g u -  

m ow yct i g a rn itu ró w  
i ZA GOTOWKlj I NA RATY.

Zarząd Towarzystwa Akcyjna go 
K u r la i id z k ie j  O le ja rn i —  zawiadamia, 14 A m e ja  G iiiiro ih M sk if 
W alne Z^rom nerB cio V *cjonarjrazów  od- Sztuezee zęoy n a  zło- 
będzle ś lę  d n .  IB k w le tw - a  p . b . m e zaś c(* 1 kauczuku.
1 •«'o kw ietn ia  j a t  drukow ano m yln ie  w R0g p l. N apoleona i 
Słow ie dn. 28/111. Co n laiejszem  p ro s tu jem y . u i, p ;skup io j Nr. 10

naprzeciw  „E sp rc ssu  
___________  i W ileńskiego*.

w  ^ i f . i  i l o l E P e j

Kresowego Związku Żiemiatf.
ZAWBLNA 1 TEL 1-47

u d o sro n a lo n e sprzeda ją
A para ty

po 93 
i asze fl0 w iadom ości czienków -udzJałew ońw  2 —15

 ̂ » R»nlfn Wulnft KAhronlA nrlhÂ ffłA Wjeszeze drożej), a p a ra ty  u « » t  , ,tŁ w a ln e  Z ebranie oobędzie się  w
mech ,n i m y  o sta tn ie j k o n stru k c ji, nadzw y . dn u 2R kwl(jtl)1? b_ r_ w Jokalu B#nKU
czaj trw a łe  1 m gay nie u leg a ją  zepsuciu ,uu i,n 0 u Ośtrom

P ły ty  dw ustronne najs łynn ie jsza  i

M

.»1 „  uuu , u,. \^ału„uiftiupjia N i 5) o godzinie 
5 13-ej. Jebali zaś okaże slą llo śś  osób przy-

 x ~ 1 - 'a J tń s tó w  k ra io - s ńy łych  m *doztat«ezną, to  d ru g ie  x«bran ienow ość, n tjs ła w n ie jśz y o h  a rty s tó w  k ra jo  3d.b?d^le te^ oż dn la  0 godain la  14 e) 1
wy oh k n a g ra n ic ijy c b ^  now oc^esub S bę .zlc uw ażało  ś lę  z_ p aw o»o«ne bo*

j a .  j ( Wilno, u l. O śtrobram oka 
b ry k i „S y rena  Record* g ra jące  o sta tn ie

Ważne dla Kasyn wojskowych!!
HAJTASSZ3 ŹRODŁO ZAKUP0I 
W wielkjm wybnraa: CZEIIOLft- 
DA 0UK’ERK1, HEKBaTNIAI, 
ROZMAITE k o Nl ERW Y, HERBA­
TA, K AW i , K IK ii D, ROZMAITA
k a s z a , m y d ł o , Śl e d z i e  i inue

towary poieca

s p o r Y w iz Y  Birżow ski
CENY KONKURENCYJNE

5 aupującym w lęhszą ilość towaru 
r s t r a  rabat,

Towar fcwiejy gwarantow any.
, ł rugąQ  p 1 a a  k o n e ć s i ę l

Soóinlka ; J ' T
10.000 z ło tych  1 u d z ia ­
łem  pracy , ora* udz ia ­
łowców p rzy jm ę do 

se lld n eg r p rzed s lą - 
blor*.tw a handlow ego. 
O lerty  sk ład ać  do b u* 
ra  re k la n o w e g e  Ste- 

l u i t  G rabow skiego 
ul. ffa rb a rsk a  1. Pod 
„Dom Handlowy*.

deklam acje 1 t. p. p o i  zł 60 gr. za intukę 
>;a p -zesy łk  g ram ufonu  u* prow lację  

dolic . arę i zł. X  gf- W y sy łam y  pocztą 
o ł  - r o .n ą  w dwOcn sk rzynkach  n  o trzy ­
m an iu  5 z(, zalsozkl przekazom  pocztow ym  
lub  r  liśc ia  poleconym , re sz tę  p lu c i się 
p rzy  o d tlo rze . j

A dresow ać prosimy do firm y „Ha-Ce*Wu , 
W arszaw a, ul. Loszr o -7, T t^efon 1, 1—28, 
s k r iy n k u  pocztow a 73.

w yglądu n a  ilo śś  p rZy Dyiy^,h azób. O ja k -  
H łjllozn lajsze p rzybye ie  p rosim y .

ZARZĄD BANKU.

Do wynajęcia
3  pokoj« z ku ch n ią  z 
m eblam i laił> b^z m e­
b li. A ire s : O fiarna 
? —15.

AKUSZERKa

W. S m i a M a
Przyjm uje 0 ! godz. 9 
dr ^udz 19. y  ickle- 

w ieza 46 m. 6 .

D o  a a  , T ł ,
dzienn ie s ta ry  za ’0- 
b ek  1 p rcn .j»  m .e- 
slęczna 100  zł. ty 'k o  
d la  ch rześcJ^E . Z g ła ­
szać  się w sobotę 1 
niedzie lę  ed E— 6 Ho­
te l I ta l ja  pokoj 22.

P racow nia  uoiorów  
m oskioh

l, W o jc m la
W ilno, S tu p ó w k a  6. 

P rzy jm uje  w szelkie za- 
mów.enLi w z a f re s  
k raw iectw a w jhodzące 

C eny um iarkow ane 
R obota solidna.

Z gub. książ, w o jsk , 
w yd. p r i e i  P. K. 

U . — L ida  n a  lm. 
Władysława Kiimcwl- 
cza, zam. w Wlsiiiile*

wie Nowogródzkim, 
uniew ażnia Się.

Pit.lCOW NIA KRAWIECKA 
i skbp gotowych ubrań

W. Nagrodzkiego
W ileńska ?3

irzyjihuje obstaiUdkJ z w łu n r c h  1 
' n ^w erzo n y cb  m aterja łów .

D ział go tow ych  u b rań  pc’8ć8 ‘ paR s 
łU s s n n e , ' u nie, g a rn  <, iry , burk i 
r  dróżue 1 t. p. 1 W arunki a k o w s  1

NAJLEPSZE GRAMOFONY 

firm y  „P a r l^ P  ItO *1“
N ajm odn le js ie  tańce  i śpiew y 

t y l k o  n a  p ł y t a o h

„Beka \ Odeon*
Otrzym ane w s ta re j  firmie 

Instiam entów muzyc/nyeh *

Chi D l i } C E S  "’Nr r
TANIB CBNYM — RPRZBDAł n a  RATV 11

i. Do siirztdania
Sam ow ar to-ubakow y 

S erw eta  pluszow a, 
lam b rek .n y  wolni i "  ° 
1 eto. U lica Ludwl 
sa rsk a  8 m. 5. >

Letniska

P i aznino
nowo kenco rt. znanej 
f m y ekazjrjn le  do 
B pi.e, b o la  u] Szpi­
ta ln a  J4 7 'w  pobl. _ia 
w alnej) u  w łaścio lela .

(u c e b l.)  
6 . 5 .3  pok. 

Jaszuny — *osi las , 
rzezu. Inf.: S-to Ja -  
kóbska 16 m. 7. W. 
K. .2  - 4)

Zakład m ecb.-tckarik!
E. BIELACZYC
W lelk o -S te lań sla  16. 

W ykonyw uje wszelklet 
obstał., m ontuje loko - 
m obile 1 m otory o ra:, 
rozm aite m iyn . ro b o ty  

1 now e tran sn P sje . 
W ykonanie s ta ran n e  l 

eum lenne.

Bn te lb r Jiiem ka po* 
siad . jez. niem iec ■ 

ki i  po lsk  poszukuje* 
n Je jsc a  00 ( z leci. ZgL 
się do b iu ra  O gło­
szeń S. J u t r  na, Nie 

m leoka 4, te 1.- 222.

Dr. K. SoKołowskt
Cksreby skórne 1 wd-

---------------------------- —  - n sryozne.
1 1 1 1 1 u trzv - 11. O strobram ska 2 - 3
LbtnirkO mai en lo P rsjJm uje od g. 9 - l L  
w y n a j ę c i a .  Ł ad aa  r * 1 ** 0
m iejscow ość, la s  je -    ,
aloro. P ’-iek 21- 2  M iłosierdziu czy te ln i 
a ib o B ern a ru /ń sg ł 8 -11  ków ai>B*ych p o lo c  * 
P Im c p rzy  ul. fo^Je- my obłóżn^r .uO")g 
-e l do w y n a jęo ia , obarczonego llcznn 

P ań sk a  2 1 - 2 .  r o - i .n ą  X. Y.

Wydawca w następstwio współwłaścicieli—SUaitłUW M&ckhwlcz. Redaktor odpowledalaiaj Zchob Ławliakl.
Druk J. Bajewskleg*. Sawloe 8,


